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KS. WŁADYSŁAW BIELATOWICZ

S z c z e p a n ó w
SW. STANISŁAW BISKUP

S z c z e p a n ó w  m i e j s c e m  
u r o d z e n i a  św . S t a n i s ł a w a

Nazwę Szczepanów jedni tłum aczą 
od im ienia Szczepan — właściciela tych 
ziem, inni od im ienia Stefan. Ks. S ta­
nisław  Adam czyk wyprowadza ją od 
słowa „szczapa”, co oznacza przepojone 
żywicą drzewo sosnowe.

Sam Szczepanów jest niew ielką 
wioską liczącą obecnie 197 domów 
oraz 810 osób1. Należy do gminy 
Brzesko, w  województwie tarnow skim .

W adm inistracji kościelnej, jako pa­
rafia, należy do dekanatu  brzeskiego, 
w  diecezji tarnow skiej. Dawna trad y ­
cja głosi, że był m ałą osadą rycerską 2, 
na co wskazywałaby topograficzna 
s tru k tu ra  centralnej części Szczepano­
wa. Obecny układ dróg czyni wioskę 
jakby centrum , z którego rozchodzą się 
szlaki kom unikacyjne, na zachód do 
Brzeska, na północ do Szczurowej i Bo­
rzęcina, na wschód do Radłowa i T arno­
wa, i na południe przez Sterkowiec
otrzym uje połączenie z trasą E-22. Drogi, pokryte naw ierzchnią asfaltową, dają 
łatw y dojazd do kościoła, co sprawia, że plac przykościelny na czas nabożeństw  
zam ienia się w parking setek rowerów, m otocykli i samochodów. Od połud­
nia widać pas lasu, przeważnie drzew  sosnowych, za którym  w odległości 
2,5 km przebiega trak t kolejowy z K rakow a do Przem yśla (dawniej: 
W iedeń—Lwów).

Jako parafia, Szczepanów obejmował do niedaw na 30 km 2 obszaru, który 
zamieszkiwało około 6—7 tysięcy ludzi. Do parafii należą obecnie następujące 
wioski: Szczepanów, Sterkowiec, Wokowice, Łęki, Przyborów i Mokrzyska (część).

Ziemia według klasyfikacji przeważnie klasy IV i V. Z dawnej parafii 
Szczepanów powstało w ostatnim  pięćdziesięcioleciu trzy  nowe parafie 3: Rudy 
Rysie (1938), Buczę (1951) i M okrzyska-Koziarnia 4 (1981).

1 Stan na grudzień 1981 r.
2 Opinia Adolfa Bolka z Tarnow a, tutejszego rodaka.
3 Schem atyzm  Diecezji Tarnow skiej 1977, s. 141 i nn.
4 Spis m iejscowości PRL, W arszawa 1967, s. 530.
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Nie m a m etryk i urodzenia św. Stanisław a, bo „tych wówczas nie prow a­
dzono” 5. Nie interesow ano się również m iejscem  pochodzenia ludzi w ybitnych 
przy p isaniu  kronik, lecz czynami i niezw ykłym i w ydarzeniam i ich życia. 
Dlatego au to r Żyw ota M n i e j s z e g o  — W incenty z Kielc — napisał: 
„O jego rodzicach (św. Stanisław a 6) i o ich im ionach nie znajdzie się wzm ian­
ki w tym  dziele (Roczniki K siążąt 7), ponieważ dawność tych czasów, karm iciel- 
ka niedbałości, a m atka niewdzięczności pogrążyła je  w zapom nieniu” 8.

O urodzeniu św. Stanisław a w Szczepanowie mówi natom iast najstarsza 
tradycja , o k tórej pisze J. Um iński: „W znanej nam  pisem nej h istorii pierw ­
szych wieków Polski nie m a innej postaci, o k tórej tradycja  ustna byłaby tak  
trw ała , ta k  żywa,, ta k  dokładna i aż ty le  szczegółów podająca” 9. Na tej żywej 
tradycji, zwłaszcza istniejącej w Szczepanowie, oparł się bł. W incenty K adłu­
bek w swej Kronice, a później W incenty z Kielc, au to r Ż y w o t a  M n i e j s z e -  
g o św. S tanisław a, który osobiście przybył do Szczepanowa i tu  zetknął się z m iej­
scową tradycją: „Żyją jednak  do dziś w  Rabie i w Szczepanowie rycerze szla­
chetnego rodu, którzy tw ierdzą, że są dziedzicam i i praw ow itym i następcam i 
św. S tanisław a i przodków jego (...), a m ieszkańcy okoliczni potw ierdzili to 
wszystko, co tu  pow iedziałem ” 10. Podobnie stw ierdza w  Ż y w o c i e  W i ę k ­
s z y m :  „Ja, B ra t W incenty z Zakonu Kaznodziejskiego, na prośbę Pana Prę- 
doty, Biskupa K rakowskiego i jego kapitu ły , postarałem  się pokrótce i prosto 
opisać (...) to wszystko, czego dowiedziałem  się z opowiadań ludzi godnych 
w iary, którzy zasłyszeli to od poprzedników swoich, którzy osobiście stykali 
się ze św. Stanisław em  i będąc m u bliscy znali jego dzieje — a także to, co 
sam oczyma moimi w idziałem ” * 11.

Dopiero w  oparciu o napotkaną a żywą tradycję, w skazującą na Szczepa­
nów jako m iejsce urodzenia św. Stanisław a, pow staw ały różne dokum enty pi­
sane, w  których Szczepanów wym ieniony jest jako tradycyjne m iejsce pocho­
dzenia św. S tanisław a ze Szczepanowa. Można tu  przypom nieć K ronikę Mi­
strza W incentego K adłubka 12 około 1180 r.), następnie Ż y w o t  M n i e j s z y  
W incentego z Kielc (1230 r.?) i tegoż au tora  Ż y w o t  W i ę k s z y  (1260 r.?). 
Jakby  na nowo przypom ina o tym  Ks. Ja n  Długosz w  w yczerpująco opracowa­
nym  „ Ż y w o c i e  ś w  S t a n i s ł a w  a ”, ukończonym  w roku 1465. Praca 
ta  jest rezu lta tem  dokładnych i sk rupulatnych  badań 13. Można powiedzieć na 
koniec, że uwieńczeniem  tej długowiecznej tradycji, objaw iającej się w sło­
wie pisanym, jest L ist Apostolski Papieża Jan a  P aw ła II: „R utilans Agmen”, 
skierow any do biskupów  polskich z okazji 900-lecia śm ierci św. Stanisława, 
z dnia 8 m aja 1979 r., w  którym  to liście znajdujem y m iędzy innym i stw ier­
dzenie: „Loca ad vitam  et m ortem  Sancti S tanislai spectantia, religiose colun- 
tu r: (...) e t innatali illius pago Szczepanów, qui nunc finibus dioecesis Tarno- 
viensis con tinetu r” 14.

Zwyczajnie każde sanktuarium  posiada obraz, figurę, czy znaczniejsze re­
likw ie związane z osobą, przez k tórą  oddajem y hołd m ajestatow i Najświęt-

5 St. B e ł c h ,  ks., Sw . S tanisław  B isku p  M ęczennik, Patron Polaków, Londyn 
1977, s. 162.

6 Dopisek autora.
7 Na podstaw ie pierwszego zdania z Żyw otu M niejszego.
8 A nalecta C racoviensia, K raków  1979, s. 148.
B J. U m i ń s k i  ks., K anonizacja św. Stanisław a, 1953, s. 260.
10 Anal. Cr., j. w.
11 Tamże, s. 165.
12 St. B e ł c h  ks., dz. cyt., s. 82.
13 Za ks. St. B e ł c h e m ,  dz. cyt., s. 127: „Pro sua siquidem  d ign ita te  series 

totius v itae  Sancti nostri, a me diligentius scrupulosiusque investigata...”
14 Anal. Cr., s. 14—15.
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szego Boga. S ank tuarium  św. S tanisław a w Szczepanowie jest zupełnie inne. 
Nie posiada cudownego Obrazu, chociaż m a stare, godne czci obrazy. Nie m a 
cudownej figury  św. S tanisław a, nie ma ta k  sław nych relikw ii jak  na W a­
welu. W ioska ta  jest Sank tuarium  św. Stanisław a przez fak t urodzenia się 
w ielkiego O rędow nika na szczepanowskiej ziemi.

N iem niej jednak  są w  Szczepanowie pew ne m ateria lne pomniki, chociaż 
nie z czasów św. Stanisław a, ale późniejsze, które n iejako wołają: tu  żył 
św. S tanisław . O tych  w łaśnie pom nikach będzie m owa w niniejszym  opra­
cowaniu.

Ducha św. S tanisław a trzeba jeszcze szukać w tradycji tutejszego ludu 
Bożego, w  jego pobożności, w  jego stosunku do swojego świętego Rodaka i do 
tego wszystkiego, co z Nim jest związane. Można też znaleźć w  Szczepanowie 
pewne „proprium ” para litu rg ii zw iązanej organicznie z postacią św. S tanisła­
wa — rodaka szczepanowskiego.

M a t e r i a l n e  p o m n i k i

Kościół D ługoszowski. W spom niany au tor Ż y w o t a  M n i e j s z e g o  
i W i ę k s z e g o ,  dom inikanin W incenty z Kielc, pisze: „Ja  jeszcze w idziałem  
ów bardzo s ta ry  kościół i głosiłem  w nim  Słowo Boże ludowi. Kościół ten  był 
drew niany, k tóry  on sam  (św. Stanisław ) kazał zbudować ku czci św. M arii 
M agdaleny i osobiście go poświęcił, ale ten  niedaw no, za czasów P ana Iwona, 
św iętej pam ięci B iskupa K rakowskiego, zaw alił się ze starości” 15.

Być może, iż zbliżające się uroczystości kanonizacyjne w Asyżu w roku 
1253, a potem  uroczystości pokanonizacyjne w K rakow ie 8 m aja  1254 roku 
sta ły  się w tedy nowym  bodźcem do przebudow y zniszczonego lub wybudo­
w ania całkiem  nowego kościoła w  Szczepanowie (może spalonego w czasie 
najazdów  tatarskich), k tóry  mógł p rzetrw ać do czasów Długosza w  XV wieku.

Jakkolw iek  trudno  jest znaleźć podstaw y do pewnego stw ierdzenia, że 
zbliżającą się 200 rocznicę kanonizacji św. S tanisław a w ykorzystał ks. Jan  
Długosz, by rozpocząć i w ybudow ać „e duro  m ateria li” now y kościół, to jed­
nak  nie bez racji jest przypuszczenie, że w łaśnie ta  rocznica, u  takiego znawcy 
h istorii i ta k  wielkiego czciciela św. Stanisław a, a równocześnie związanego 
ze Szczepanowem  z racji swojego stanow iska, nie była bez w pływ u na podję­
cie tak  wielkiego dzieła. W stydził się, że „ten Święty, będąc Patronem  całego 
królestw a, czczony jest w swym  m iejscu rodzinnym  w bardzo lichym  kościół­
ku 16. Sam  Długosz pisze, że zastał w  Szczepanowie m arny  drew niany kośció­
łek i na  jego m iejscu, częściowo z w łasnych funduszów, a częściowo ze skła­
dek, zbudow ał w  roku 1470 nowy, m urow any, do dziś s to jąc y 17. Do jego bu ­
dowy, jak  sądzi W ładysław  Łuszczkiewicz, przyczynić się m iały także rody — 
Tarnow skich i Oleśnickich, a naw et sam król, czego dowodem mogą być h e r­
by umieszczone na tab licy  erekcyjnej i w  p rez b ite riu m 18. Kościół m a 24 m 
długości, a 10 m (w prezbiterium  6 m) szerokości. Pow ierzchnia jego obejm uje 
około 200 m 2. Zbudow any z kam ienia i z cegły uk ładanej w  geom etryczne 
figury. Je s t dowodem wysokiego poziomu sztuki m urarsk ie j XV w. i stanowi 
przedm iot podziwu turystów . Początkowo k ry ty  był gontem. Praw dopodobnie 
od czasu spalenia, podczas pierwszej w ojny św iatow ej, w  czasie odbudowy 
pokryto go dachówką. Sklepienie gotyckie zachował jedynie w  prezbiterium ,

15 Tamże, s. 167.
18 C allim achus, V ita Dlugossii, s. VI, za: St. B e ł c h e m  ks., dz. cyt. s. 130.
17 LB, t. II, s. 268—269; za St. B e ł c h e m  ks., tamże.
18 S. S a m b o r s k i  ks., Inwentarz kultu św. Stanisława ze Szczepanowa Bpa 

i M. w diecezji tarnowskiej, TST, t. VII, Tarnów 1979, s. 269—270.
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które nie uległo zniszczeniu, natom iast w  naw ie głównej założono strop kase­
tonowy z drzew a modrzewiowego. Również całe wyposażenie w nętrza  uległo 
spaleniu, m ianowicie ołtarze i organy z XVI w. Obecny o łtarz  M atki Bożej jest 
darem  parafii Bochnia dla kościoła w Szczepanowie po pożarze w 1916 r. 
O dbudow any został w tedy w latach  1920—21 przez proboszcza ks. Szczepana 
Kosseckiego. N atom iast za jego następcy ks. W ładysław a M endrali, otrzym ał 
polichromię, w  naw ie głównej zw iązaną z 1000-leciem chrześcijaństw a w  Pol­
sce, a w  prezbiterium  z w ydarzeniam i z życia św. M arii M agdaleny. Polichro­
m ię w ykonał Maciej M akarew icz z K rakow a 19. Przylegająca do kościoła, od 
strony południow ej, kaplica św. Teresy, pow stała w roku 1863 przez zabudo­
w anie k ruchty  wejściowej. W tej bocznej kaplicy, nad wejściem, znajduje się 
w m urow ana tab lica  erekcyjna z herbam i: P rus, W ieniawa, Dębno i Leliwa. 
Na cm entarzu przykościelnym  sta ła  daw niej dzwonnica drew niana, lecz po 
rozbudowie kościoła rozebrano ją, a trzy  dzwony przeniesiono do nowo wy­
budow anej wieży.

Na początku XX w. ówczesny proboszcz ks. Szczepan Kossecki rozpoczął 
budowę nowego kościoła neogotyckiego z cegły i z kam ienia, dobudowując go 
do kościoła długoszowskiego od strony północnej, w edług p ro jek tu  arch. 
J. Sas-Zubrzyckiego. To śm iałe rozw iązanie stanow i jedną całość łączącą stare 
i nowe e lem en ty 20. Nowy kościół konsekrow any był 26 m aja 1930 r. przez 
Bpa E dw arda K om ara. W latach  1959—61 otrzym ał polichrom ię, która w  prez­
b iterium  związana jest głównie z w ydarzeniam i z życia św. S tanisław a. Inne 
jej treści naw iązują do faktów  z życia innych św iętych, zwłaszcza z grona 
św iętych polskich, chociaż nie jedynie.

1
Kaplica narodzenia św. Stanisław a. W ażnym  m iejscem  k u ltu  św. Stanisła­

wa w  Szczepanowie jest kaplica na m iejscu Jego urodzenia. Nie wiadomo 
dokładnie, kiedy m iejsce narodzenia św. S tanisław a przy drzew ie dębowym 
upam iętniono budow ą drew nianej kapliczki, opierając się na  długiej i bardzo 
żywej tradycji. W izytacja bpa M. Kunickiego, przeprow adzona w roku 1731, 
stw ierdza, że w  parafii szczepanowskiej jest kaplica drew niana zbudowana 
w  m iejscu jego urodzenia i że w  tym  czasie były tam  trzy  konsekrowane 
o łta rz e 21, ale w ydaje się, iż uw aga ta  dotyczy kaplicy na  cm entarzu, która 
w  owym czasie była jeszcze drew niana, gdyż w  kaplicy narodzenia nie byłoby 
m iejsca na trzy  ołtarze. Pew nym  jest, że w  roku  1861 ówczesny proboszcz 
ks. W ojciech Bobek, zam ienił s ta rą  drew nianą kaplicę na nową, m urowaną, 
obejm ującą 22 m2, z jednym  ołtarzem  opartym  o pień dębu, przy którym  uro­
dził się św. Stanisław . K aplica ta  w  dobrym  stanie dochowała się do czasów 
obecnych i sw ym  urokiem  przyciąga w ielu pielgrzym ów  na m odlitw ę. Zwłasz­
cza młodzież lubi się tu ta j modlić o rozpoznanie drogi swojego życiowego po­
wołania. Zbudow ana z cegły i kam ienia, otynkow ana, k ry ta  jest dachówką 
czerwoną. W drzw iach wejściowych na strych  umieszczono tu  drew nianą figu­
rę św. Stanisław a, w ykonaną w  roku  1976 przez rzeźbiarza Pyrza z parafii 
Mikluszowice. W ew nątrz kaplicy o łtarzyk  z 1861 r., przerobiony w 1977 przez 
S tanisław a Jaw ora ze Szczepanowa, z zachowaniem  dawnego sty lu  i dawnych 
wym iarów. W nastaw ie ołtarzow ej mieści się obraz narodzenia św. Stanisława, 
posiadający charakterystyczne obram ow anie w  form ie otaczających go gałęzi 
i liści dębowych.

19 Schem atyzm ..., s. 138.
20 A. N o w a k  ks., O kulcie  św. S tanisław a ze Szczepanowa, TST, t. VII Tarnów  

1979, s. 138.
21 Tamże.
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W pobliżu tej kaplicy znajduje się starodaw ne źródło, którego wodą m atka 
św. Stanisław a m iała obmyć nowonarodzone dziecię. Jest ono dzisiaj u jęte  
w głęboką studnię, która w  roku  1868 otrzym ała ocem browanie i d rew nianą 
altanę z daszkiem  gontowym . W roku 1978 przed uroczystościam i jubileuszo­
wym i w  Szczepanowie, Franciszek Ram a z R y tra  dokonał w ym iany zniszczo­
nych gontów na nowe. W zwieńczeniu daszku znajduje się figura  św. S tan i­
sława z daw nych lat, zabezpieczona w roku  1978 przez konserw atora K raw ­
czyka z Tarnow a.

Od strony zachodniej, w odległości 10 m  od kaplicy narodzenia, stoi wysoka 
kolum na kam ienna z XV II w. „Przez Pana niegdyś Praźm owskiego, rządcę we 
W iśniczu, fundow aną do Szczepanowa” jak  dow iadujem y się z no tatek  kroniki 
parafialnej. Na kolum nie umieszczona jest drew niana figura  św. Stanisław a, 
która co pew ien czas m usi być odnaw iana i zmieniana. Całość stanow i funda­
cję parafian  szczepanowskich z XVII w., jako  w otum  dziękczynne dla św. S ta­
nisław a za Jego opiekę nad parafią, ujaw niającą się w  obronie przed zniszcze­
niem  plonów od gradobicia. Do dziś u trzym uje się przekonanie w parafii 
szczepanowskiej, że dzięki specjalnej opiece św. Rodaka, nigdy nie było tak  
wielkiego gradu, k tóry  zniszczyłby ich plony. Dlatego, gdy niszczeje z czasem 
drew niana figura  na kolumnie, dom agają się jej rem ontu  lub spraw iania 
nowej. O statnio w roku 1978 umieszczona została nowa figura  św. Stanisław a, 
w ykonana przez rzeźbiarzy A natola i Bogdanę Drwalów z Tarnow a, z drzew a 
dębowego, ofiarow anego przez Helenę Kądziołkę z Łęk. S ta ra  figura  została 
zakonsekrow ana i za zezwoleniem K urii Diecezjalnej w  roku 1979 ofiarow ana 
do parafii Tropie, dla podkreślenia w kładu dwóch świętych, S tanisław a i Świe­
rada, w rozwój chrześcijaństw a na  tym  terenie.

Kościół św. Stanisław a na cm entarzu. Przed rokiem  1230 W incenty z Kielc 
napisał: „A we wspom nianej wsi Szczepanów nasypy ziemne i dobrze w i­
doczne fundam enty  wciąż jeszcze w skazują, gdzie wznosił się ongiś dom 
św. S tan isław a” 22. Nie udało się do tego czasu określić dokładnie, kiedy m iej­
sce rodzinnego dom u upam iętnione zostało drew nianą kaplicą, skoro w  w yda­
nych w W iedniu Ż y w o t a c h  Ś w i ę t y c h  Ks. Skargi z 1860 r. czytamy: 
„W rodzinnej wiosce św. Stanisław a w Szczepanowie pokazują teraz  jeszcze 
(...) domek, zam ieszkany niegdyś przez pobożnych rodziców św. Stanisław a. 
Od daw nych czasów pom ieniono go na kaplicę” 23. Napis w języku łaciń­
skim  na frontonie tego kościoła głosi: „Tę kaplicę, zbudowaną z drzew a w  ro­
ku 1511 na tym  sam ym  m iejscu” 24. Zapewne do tej kaplicy odnoszą się uwagi 
bpa M ichała Kunickiego, przeprow adzającego w izytację kanoniczną w  1731 r., 
że „w kaplicy były trzy  konsekrow ane ołtarze nadal bez uposażenia”. W roku 
1781 tę  w łaśnie kaplicę, jak  czytam y dalej w napisie na frontonie: „... która 
na sku tek  starości (270 lat!) chyliła się do upadku, S tanisław  Lubom irski, 
książę im perium  rzym skiego, w ielki m arszałek królestw a polskiego i Pan  
Szczepanowa, dla zachowania na w ieki pamięci św iętego biskupa-m ęczennika, 
od fundam entów  zbudował w roku 1781” 25. Kościół z biegiem  lat został

22 Żyw ot M niejszy, za: Anal. Cr., j. w.
23 P. S k a r g a  ks., Ż yw o ty  Św iętych , W iedeń 1860, s. 346.
24 „Sacellum  hoc ipso loco ubi Divus S tanislaus Szczepanovius in lucem  editus 

est e ligno ex tru c tu m  A nno MDXI cum in ru inam  ex v e tu sta te  v e rte re”, s. 2 
„S tanislaus L ubom irski Rom ani Im peri Princ. Regni Pol. M are Schal, acri Szczepa- 
novien. Dom inus ad perennem  DM Pontifici M artiris m em oriam  consecrandam  
a solo fecit anno M DCCLXXXI”.

25 A. N o w a k  ks., a rt. cyt., s. 138.
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odpowiednio uposażony. Ma 150 m2 na 20 m długości i 9 m  szerokości, z chó­
rem  i m ałą zakrystią  od strony wschodniej. A rchitektonicznie od strony za­
chodniej przypom ina swoją fasadą rzym skie kościoły, natom iast od strony 
wschodniej przypom ina piętrow y dom m ieszkalny. Posiada zabytkow e organy, 
trzy  ołtarze i przenośną, rozbieraną am bonę z roku  1879. Z okazji 900-lecia 
śm ierci św. Stanisław a, w  latach  1978—79, została w  tym  kościele urządzona 
w ystaw a obrazująca Jego działalność i k u l t26. Obok innych nabożeństw, 
o których będzie niżej, raz w m iesiącu grom adzi się tu  młodzież na specjalne 
nabożeństwo stanowe, a na zakończenie procesji w  Uroczystość W szystkich 
Św iętych po południu odpraw iana jest Msza św. Czasem jakaś grupa piel­
grzym ów życzy sobie, aby w  tym  kościele odpraw ić dla nich nabożeństwo. Naj­
częstszym tem atem  m odlitw  w tym  kościele jest uśw ięcenie życia rodzinnego.

Obrazy św. Stanisław a w  Szczepanowie. N ajbardziej czczonym w Szczepa­
nowie jest obraz św. S tanisław a, zaliczany do tzw. „postaci tronujących”. 
Święty, siedzi tu  w  szatach pontyfikalnych na okazałej ław ie, zwrócony tw a­
rzą do widza, z P iotrow inem  u swoich stóp. O braz m alow any tem perą na 
desce m a w ym iary 190 X  123 cm. Podobno był obcięty u dołu i po bokach 
w niew iadom ym  czasie27. Do tego czasu nie rozpoznano jego fundatorów, 
chociaż przedstaw ieni są na obrazie razem  z herbam i.

W czasie przygotow ań do obchodów 900-lecia śm ierci św. Stanisław a po­
w stał zam iar przeniesienia obrazu do kościoła parafialnego dla wzmożenia 
jego kultu . W w yniku przeprow adzonej dyskusji od zam iaru  tego odstąpiono, 
ponieważ w  zm ienionych w arunkach, jak ie  istn ieją  w kościele parafialnym  
(częste zm iany tem pera tu ry  i naw ilgocenia pow ietrza) należało się spodziewać 
szybszego procesu niszczenia. Pow stała więc m yśl w ykonania w iernej kopii 
obrazu. W ykonał tę  kopię W agner, a rty s ta  m alarz  ze szkoły Zofii Szymbor­
skiej z K rakow a i ona została um ieszczona w o łtarzu  głównym  kościoła para­
fialnego w  kw ietn iu  1978 r. Przygotow aniem  lipow ej deski pod obraz i obra­
m owaniem  dębowym  zajął się parafian in  z W okowic, Leopold Stachnik.

D rugim  obrazem  cieszącym się w ielką czcią jest obraz w  typie zwanym 
Santa  Conversazione. Przedstaw ia on M atkę Boską z D zieciątk iem 28 w oto­
czeniu patronów  Szczepanowa — św. M arii M agdaleny i św. S tan is ław a29. 
Przypuszcza się, że nam alow ał go H ans P leydenw urff, m alarz norym berski, 
względnie, że jest to dzieło nieznanego m alarza szkoły krakow skiej z roku 
1516 30. „Wedle zapisków m uzealnych ta  da ta  figurow ała na  odwrocie deski” 31. 
„Do około roku 1600 był on obrazem  środkow ym  try p ty k u  w kościele długo­
szowskim. Pod w pływ em  wchodzącego sty lu  barokowego, wzniesiono w tym 
czasie nowy o łtarz  główny z obrazem  sam ej M arii M agdaleny 32? a św. Sta­
nisław ow i poświęcono ołtarz  boczny. N atom iast om aw iany obraz powieszono 
na bocznej ścianie kościoła. Grono konserw atorów  w  K rakow ie na posiedzeniu 
15 m arca 1893 r. zadecydowało, aby obraz poddać konserw acji. Po odnowieniu 
i konserw acji, ks. Józef Bąba, przewiózł go w  1903 r. do założonego przez

20 T. S z a r w a r k  ks., Ogólnopolskie uroczystości k u  czci św. Stanisław a w  die­
cezji tarnow skiej, TST, t. VII, T arnów  1979, s. 335.

27 Wł. S z c z e b a k  ks., M otyw y ikonograficzne postaci św. S tanisław a Szczepa- 
now skiego na podstaw ie za bytków  z terenu  diecezji tarnow skiej, TST, t. VII, T ar­
nów  1979, s. 211—212.

28 St. B e ł c h ks., dz. cyt., s. 42.
29 S. S a m b o r s k i  ks., a rt. cyt., s. 270.
80 Wł. S z c z e b a k  ks., a rt. cyt., s. 217.
81 M. W a l i c k i ,  M alarstwo Polskie, W arszaw a 1961, s. 330.
82 O łtarz i obraz M arii M agdaleny praw dopodobnie uległ spaleniu  w  roku  1916.
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siebie M uzeum Diecezjalnego. Pozostawał tam  aż do roku 1969. Ks. Biskup 
Jerzy  Ablewicz zwrócił go kościołowi w  Szczepanowie 22 lipca 1970 r. 
Ks. B iskup P io tr Bednarczyk poświęcił go w tedy jako ponownie centralny  
obiekt w ystro ju  w iekowej św iątyni długoszowskiej 33. W czasie tych uroczysto­
ści kazanie wygłosił Ks. S tanisław  Adamczyk, prof. KUL. Pozostawienie obra­
zu przez 70 la t w  Muzeum uchroniło go przed zniszczeniem w czasie pożaru 
kościoła w roku 1916. Obecnie cieszy się kultem  szczególnie u kapłanów -roda- 
ków, przybyw ających do swojej rodzinnej parafii.

Z innych obrazów związanych z kultem  P atrona  Szczepanowa, należy wspo­
m nieć obraz narodzenia św. Stanisław a, znajdujący się w  kaplicy narodzenia, 
a pochodzący z drugiej połowy XIX w. Prawdopodobnie ks. W ojciech Bobek 
dla nowo w ybudow anej kaplicy narodzenia Św iętego postarał się o nowy 
obraz, związany z narodzeniem  św. Stanisław a. N am alow any jako powiększo­
na kopia 34 jednej z kw ater dwóch skrzydeł tryp tyku , które dawniej znajdo­
w ały się w  Szczepanowie 3S, a obecnie w  Muzeum Diecezjalnym  36. Ja k  wspo­
m niano wyżej, obraz cieszy się w ielką czcią i przykuw a uw agę swoją prostotą 
i czytelnością, a także oryginalnością, przez zastosowanie m etody kontynuacyj- 
nej. Sam try p ty k  został być może spraw iony z okazji 250-lecia kanonizacji 
św. S tanisław a w  Asyżu, a więc około roku 1503 37. Drugie powtórzenie innej 
kw atery  tego tryp tyku , upam iętniającej naradę  kardynałów  z papieżem  Inno­
centym  IV, znajduje się w  zwieńczeniu nastaw y głównego ołtarza w kościele 
na cm entarzu parafialnym .

W ołtarzach bocznych kościoła na cm entarzu spotykam y jeszcze cztery 
obrazy, których treścią  są w ydarzenia z życia św. Stanisław a. W ydają się być 
dziełem  jednego m alarza. Na krośnie jednego z dwóch większych obrazów, jest 
napis w ykonany ołówkiem: „ten obraz jest m alow any w roku  1861 przez 
Tobiasza Gucwę w Tarnow ie”. Są to  obrazy: Napom inanie króla przez św. S ta­
nisław a i Zabójstwo św. Stanisław a. W zwieńczeniach bocznych o łtarzy są 
obrazy mniejsze: W skrzeszenie Piotrow ina i w  drugim  o łtarzu  tej samej w iel­
kości: Posiekanie ciała M ęczennika. W roku 1978 odnaleziono XVI wieczny, 
ow alny obraz przedstaw iający: Orły strzegące poćw iartow anego ciała Męczen­
nika. Po konserw acji w  pracow ni M uzeum Diecezjalnego w Tarnow ie został on 
um ieszczony w  kościele na cm entarzu. Również z w ieku XVI pochodzi ośmio- 
boczny obraz, wiszący na ścianie tegoż kościoła, przedstaw iający zabójstwo 
św. S tanisław a przez porąbanie Jego ciała, m ylnie odczytany jako: Przenie­
sienie ciała św. S ta n is ła w a 38. Ks. S tanisław  N ow ak nam alow ał w roku 1978 
na uroczystości Jubileuszow e dwa obrazy: Śm ierć św. S tanisław a i W skrzesze­
nie P iotrow ina, które również znajdują się na  ścianach kościoła na  cm entarzu. 
Należy jeszcze wspomnieć, że na uroczystość 900-lecia w  roku 1978 został na ­
m alow any nowy obraz św. M arii M agdaleny i umieszczony w  o łtarzu  głów­
nym  kościoła parafialnego jako zasłona dla obrazu św. S tanisław a. N am alow ał 
go Czesław Lenczowski ze Starego Sącza. Do roku 1978 w ołtarzu głównym 
czczony był obraz św. S tanisław a o w ym iarach 145 X  224 cm, nam alow any 
na płótnie przez Leonarda Stroynowskiego z K rakow a w  roku 1923, jak  można 
odczytać z sygnatu ry  w  dolnym praw ym  rogu obrazu. Przedstaw ia św. S tan i­
sław a w stro ju  pontyfikalnym , udzielającego błogosław ieństw a. U jego stóp — 
Piotrow in ze złożonymi do m odlitw y rękom a. W tle  widoczna rom ańska św ią-

88 S. S a m b o r s k i  ks., a rt. cyt., s. 271.
84 Wł. S z c z e b a k  ks., a rt. cyt., s. 228.
35 Tamże, s. 221.
38 Tamże.
37 Wł. S z c z e b a k  ks., a rt. cyt., s. 218.
88 S. S a m b o r s k i  ks., a rt. cyt., s. 272.
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tynia, być może daw na katedra  w aw elska. Obraz był umieszczony na o łtarzu 
polowym  w czasie uroczystości Jubileuszow ych w Szczepanowie, a także 
umieszcza się go w  polowym ołtarzu  przy innych uroczystościach na  zew nątrz 
kościoła.

R elikw ie  św. Stanisława. P a rafia  szczepanowska nie posiada na stałe zna­
czniejszych relikw ii św. Stanisław a. Ma jednak  trzy  relikw iarze, w których 
umieszczone są, jak  przekazuje m iejscowa tradycja , cząsteczki jego kości.

Relikw iarz drew niany, w kształcie szafki, o podstaw ie 56 cm i wysokości 
jednego m etra, umieszczony na  ścianie m iędzy kościołem długoszowskim, 
a kościołem nowym . Szafka jest oszklona, otw ierana, a w  niej znajduje się 
drew niany relikw iarz  w kształcie ręki, wysoki na 45 cm. W ew nątrz widać 
dwa kam yczki i cząstkę kości. B rakuje  dokum entacji na tem at tych relikwii.

Drugi m etalowy, m a wysokość 41 cm, stoi obok tabernaku lum  na głównym 
ołtarzu. Część środkow a ozdobiona jest sym bolam i: m itrą  i pastorałem , w tle 
prom ienie. Relikw ie znajdują się w ew nątrz pomieszczenia za szkłem w formie 
krzyża o szerokich i zaokrąglonych ram ionach. W idoczna m aleńka cząsteczka 
(kości 7), posiada naklejony napis: „S. S tan isla i” Tył relikw iarza stanowi 
gładka mosiężna blacha. Tego relikw iarza używa się w  czasie nabożeństw  ku 
czci św. Stanisław a. Podaje się go do ucałow ania w iernym , co czynią w posta­
wie klęczącej w długim  szeregu wzdłuż kościoła. Ma to m iejsce szczególnie 
w  czasie czw artkow ej now enny do św. Stanisław a.

Trzecim  relikw iarzem , najw iększym  w swej zew nętrznej form ie — 58 cm 
i w  wielkości sam ych relikw ii jes t relikw iarz pozłacany, podobny do mon­
strancji. Relikw ią jest część kości około 2 cm, um ieszczona w  metalowej 
szkatułce w  form ie serca. Relikw ie są widoczne i widoczny także jest napis: 
„S. S tanislai E. et M.” Całość od ty łu  zapieczętowana, a le  treść pieczęci trudna 
do odczytania. Ozdobą szkatułki są cztery orły  niosące ręce i nogi pociętego 
ciała M ęczennika. W górnej części pasto rał i m itra, z um ieszczonym obok mie­
czem, połączone są półtora-krzyżem  z herbu  św. S tanisław a. Całość występuje 
na tle  prom ieni wychodzących od części środkow ej, gdzie umieszczone są 
relikw ie. R elikw iarz zakończony u góry kopułą, nad  k tórą umieszczono ry­
cerski i rów noram ienny krzyż o szerokich zakończeniach.

Oprócz tych  relikw iarzy, związanych bezpośrednio ze św. Stanisławem, 
jest jeszcze relikw iarz z relikw iam i z Asyżu, gdzie odbyła się kanonizacja 
św. S tanisław a. W ysoki na  30 cm, zaw iera relikw ie św. Franciszka i św. Klary, 
o czym mówią napisy nad  poszczególnymi cząstkam i: ,,S. Franc. Ass.” oraz 
„S. C larae As. V.” Był często używ any, gdy w  parafii rozw inął się III Zakon 
T ercjarzy  św. Franciszka, założony tu  pod koniec X IX  w.

Jest jeszcze inny relikw iarz  m etalow y, wysoki na  47 cm, z umieszczonymi 
w  środkow ej części relikw iam i kości lub skały z napisem ” ,,...Ex Sep. S. Jo. 
Ap. Ev.”. Relikw ie otoczone są pozłacanym  okrągłym  ornam entem  na tle 
prom ieni posrebrzanych.

D zwony. Do czasu w ybudow ania nowego kościoła parafialnego w  Szczepa­
nowie, obok kościoła długoszowskiego sta ła  drew niana dzwonnica, którą pa­
m iętają  jeszcze obecnie starsi parafian ie. W isiały w  niej trzy  stare  dzwony 
z XVI w. Po w ybudow aniu wysokiej wieży przy nowym  kościele, dzwony 
przeniesiono na nowe miejsce, a s ta rą  dzwonnicę rozebrano. Do roku 1938 
w szystkie trzy  dzwony by ły  używ ane. N ajw iększy o średnicy 107 cm z 1519 r. 
używ any jest do dzisiaj. Posiada dwie p lakietki: postać św. S tanisław a i wi­
zerunek Ukrzyżowanego. W górnej części jest napis: „Pastor Bone, V ir Inclite, 
Stanislae, V ita, Signis, Pasione P erpe tue” Drugi dzwon jest m niejszy, o śred-
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nicy 75 cm, pochodzi z roku 1534. W części górnej posiada następujący napis: 
„Deus et Homo Factus C hristus Rex Noster Venit in Pace”. Był też dzwon 
trzeci, którego wielkości nie znamy, ale wnioskując z m iejsca, które zajm o­
wał, można uważać, że był z tych trzech najm niejszym . W roku 1938 z powodu 
pęknięcia został zdjęty i odwieziony do Przem yśla do firm y ludw isarskiej 
Jan a  Felczyńskiego. Zaczęto organizować zbiórkę na odlew  nowego dzwonu, 
lecz II w ojna św iatow a przeszkodziła w  zrealizow aniu tego zam iaru. Dopiero 
Jubileusz 900-lecia sta ł się okazją do upam iętnienia tej uroczystości, oraz 
fak tu  w yboru Polaka na Papieża, nowym  dzwonem. Ufundow ali go parafian ie 
szczepanowscy. Nowy dzwon o wadze 103-1 kg nosi imię Ojca Sw.: „Imię moje 
Jan  Paw eł I I”. Okolicznościowy napis przypom ina w ielkie w ydarzenia roku 
1978. „Na pam iątkę Jubileuszu 900-lecia śm ierci św. Stanisław a, w roku wy­
boru Ks. K ardynała K arola W ojtyły na  następcę św. P io tra, dzwon ten  ufun­
dowali wdzięczni parafian ie  szczepanowscy — 1978” . Na zwieńczeniu jest 
napis w języku łacińskim : „Facit me Joannes Felczyński C am panarum  Fusor 
in Prem islia AD. 1808—1979” Ozdobą tego dzwonu są cztery herby: św. S tani­
sław a — półtora krzyża, Papieża Jana  Paw ła II, K ardynała Prym asa S tefana 
W yszyńskiego oraz Ks. Bpa O rdynariusza Tarnow skiego — Jerzego Able wi­
eża, ponieważ oni wszyscy brali udział w obchodzie Jubileuszu, 7 m aja 1978 r., 
w Szczepanowie.

W arto wspomnieć, że w  bram ie cm entarza parafialnego parafianie ze 
Szczepanowa, znajdujący się w Ameryce, ufundow ali w roku 1936 na  Ju ­
bileusz 900-lecia urodzin św. Stanisław a, trzy  m niejsze dzwony po około 
70—80 kg, które w  czasie okupacji niem ieckiej zostały przez okupanta zabra­
ne. Jeden  z nich po 34 latach, bo w roku 1974, został odnaleziony przypadkowo 
na Śląsku przez robotników  pracujących przy torze kolejowym  w m iejsco­
wości Maczki i dzięki zainteresow aniu miejscowego księdza proboszcza w  Po­
rębie oraz księdza Kani, pracującego w diecezji Częstochowskiej, a pochodzą­
cego z daw nej parafii szczepanowskiej (obecnie parafia  Buczę), wrócił na 
sw oje daw ne miejsce. Dwa inne z tej serii do tej pory nie udało się odna­
leźć.

F igury i kapliczki przydrożne. W śród 55 kapliczek, krzyżów i figur przy­
drożnych, znajdujących się na  terenie parafii, m am y też kapliczki i figury 
poświęcone wyłącznie św. Stanisław ow i albo takie, gdzie jest on jedną z po­
staci zw iązanych z daną figurą czy kapliczką.

W spom niano już wyżej o figurze św. S tanisław a na kam iennej kolum nie 
z XVII w. w  Szczepanowie, przy kaplicy narodzenia Świętego. Drugim  takim  
pom nikiem  św. Stanisław a jest jego figura stojąca w R ynku Szczepanowa, 
gipsowa i m alow ana, z popiersiem  Ks. S tanisław a Stojałow skiego na cokole. 
U fundow ana została w latach  dwudziestych obecnego stulecia, dla uczczenia 
wielkiego działacza społecznego Ks. S tanisław a Stojałowskiego. „Niestrudzo­
nem u bojow nikow i i obrońcy p raw  ludu, w  dowód wdzięczności i czci, lud­
ność parafii i okolicy Szczepanowa” — tak  głosi napis na  jej kam iennym  po­
stum encie.

W M okrzyskach, na  granicy parafii Brzesko-Słotw ina i Szczepanowa, przy 
zakręcie drogi z Brzeska do Szczurowej, również stoi figura św. Stanisław a. 
Mówi się, że św. S tanisław  sam w ita tu ta j przechodniów i podróżnych, na g ra­
nicy swojego patrocinium . F igura jest zawsze uroczyście przyozdabiana na czas 
tygodniowego odpustu parafialnego w  m iesiącu m aju.

W Przyborow ie postawiono nową figurę św. Stanisław a w roku 1978 na 
w prost sklepu, w  pryw atnym  ogródku przed domem, przy drodze, w ykonaną 
przez ludowego rzeźbiarza w  parafii Grybów.

345



Oprócz tych figur, specjalnie poświęconych św. Stanisław ow i, na  teren ie  
parafii spotykam y liczne ślady jego czci w yrażane zaznaczeniem  Jego postaci 
przy innych figurach  i kapliczkach. W sam ym  Szczepanowie jest ich pięć. Przy 
polnej drodze m iędzy Szczepanowem, a M okrzyskam i stoi kapliczka z figurą 
M atki Bożej Królowej, która na bocznej ścianie od strony zachodniej ozdo­
biona jest płaskorzeźbą św. Stanisław a. Kapliczka postaw iona została w  roku 
1858. D ruga figura znajduje się u  Ryszarda Ż urka w Szczepanowie. Główny 
tem at, to Najświętsze Serce Pana Jezusa. Na postum encie w idzim y tu  płasko­
rzeźbę św. S tanisław a z P iotrow inem  i napis: „S. S tan isław ”. Idąc w stronę 
Wokowic, spotykam y następną figurę, tym  razem  M atki Bożej z Dzieciątkiem, 
na parceli Józefa W olnika. I tu  m am y postać św. Stanisław a, na jednej ze 
ścian postum entu. Również figura  Ukrzyżowanego, znajdująca się na tzw. 
„Szubienicy” posiada z jednej strony postać św. Stanisław a. I wreszcie przy 
drodze do Sterkow ca, na  parceli Józefa U rbańskiego w  Szczepanowie, stoi fi­
gura M. B. W niebowziętej, gdzie na prostokątnej kam iennej kolum nie od 
strony południow ej widzim y rzeźbę św. S tanisław a Bpa.

Drugą wioską parafii Szczepanów, k tóra chociaż nie posiada specjalnej 
figury św. Stanisław a, to  jednak  zaznaczyła swoje do Niego nabożeństwo w fi­
gurach przydrożnych, jest wieś — Łęki. Są to  płaskorzeźby na postum entach 
różnych figur. W ystarczy je wymienić: F igura N iepokalanego Poczęcia NMP, 
na parceli S iudutów  — Ł ęki 46, od strony południow ej. K apliczka św. F loria­
na, na postum encie z roku  1760, od strony północnej — Łęki n r 76. F igura 
M atki Bożej Królowej, na  kam iennym  postum encie od fron tu  — św. Stanisław, 
Łęki n r 114. Również figura  M. B. Królowej Różańca św. m a postać św. Sta­
nisława. D ruga tej sam ej treści figura m ary jna  w  ogródku Józefa Gładysza, 
n r 128, m a od północy rzeźbę św. S tanisław a z roku  1892. Na parceli Salomei 
Latocha, n r  143, jest figura  Krzyża św. i na  niej od strony  południow ej św. 
Stanisław . Podobnie figura: „Ecce Homo” z roku 1860 w  ogrodzie M arii Brze­
zińskiej, n r  158, ozdobiona jest płaskorzeźbą św. S tanisław a.

Bogate dziedzictwo ku ltu  wyrażonego w  figurach  przydrożnych zostawił 
też Przyborów . Najczęściej są to płaskorzeźby przy następujących figurach 
i kapliczkach: F igura  M. B. N iepokalanej na Skotniku — od frontu . Następna 
C hrystusa K róla z 1954 r., n r  63. F igura  M. B. Królowej Św iata, znajdująca 
się przed dworem, od strony północnej — św. S tanisław . Na zakręcie drogi 
do Borzęcina, figura P. J. na Krzyżu, na najniższym  — trzecim  poziomie od 
strony południow ej — postać św. Stanisław a. Dalej — kapliczka domkowa 
z 1820 r. a w  niej figura  św. F loriana, na drew nianym  postum encie płasko­
rzeźba św. S tanisław a i napis: „Sw. S tanisław ie Biskupie, w ierny  Bogu: Módl 
się za nam i” F igu ra  Serca P. J. z roku  1953 posiada od fron tu  we wnęce 
m ałą figurkę św. Stanisław a.

Tak więc, każda epoka na swój sposób w yrażała ku lt dla św. Stanisław a, 
zam ykając go w  m ateria lnych  pom nikach, stosownie do panującego w  danym  
czasie zwyczaju. Budowle, obrazy, figury  i inne dzieła są w yrazem  dążeń 
człowieka do Boga za przew odem  naszego Patrona.

E l e m e n t y  s t a n i s ł a w o w s k i e  w p o b o ż n o ś c i  
s z c z e p a n o  w s k i e  j.

Pod przew odnictw em  duszpasterzy, czciciele św. S tanisław a stale m ieszka­
jący w parafii szczepanowskiej i czasowo tu  przybyw ający jako pielgrzym i, 
w yrażali swoją cześć dla św. P a trona  w  różnych form ach k u l tu 39. P ragnę

39 Księga ogłoszeń parafia lnych  w  Szczepanowie, 1970, n r  29.
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w tym  m iejscu wspomnieć niektóre form y tej pobożności na terenie  parafii 
Szczepanów, w  ich rozw oju historycznym  aż do czasów obecnych.

Jubileusze. O trzech  jubileuszach mówią najnow sze dzieje parafii, 800-lecie 
śm ierci św. S tanisław a, obchodzone przez 4 dni w  Szczepanowie oraz 900-lecie 
urodzenia św. S tanisław a w yrażające się w  jubileuszu 1936 roku, które zostały 
opisane przez ks. S tanisław a B u d y n a40. N atom iast uroczystościom 900-lecia 
śm ierci obchodzonym w  Szczepanowie w roku 1978—79 poświęcono różne 
a rtyku ły  VII tom u T arnow skich Studiów  T eologicznych41 i dlatego pom ijam  
om aw ianie ich na tym  m iejscu.

O dpusty. Ja k  można sądzić z zachowanych no tatek  w Księdze Ogłoszeń 
p a ra fia ln y ch 42 odpust św. Stanisław a obchodzono początkowo w niedzielę po 
8 m aja. Dopiero ks. Ja n  C yburski w  roku 1836 w ystarał się u  Grzegorza XVI 
o odpust — ipsa die 43. Od tego czasu przez dwa dni obchodzono odpust stan i­
sławowski w  Szczepanowie w  dniu 8 m aja oraz w najbliższą niedzielę. Ks. 
J. C yburski w  zaprowadzonej przez siebie księdze: „Consignatio Sacrarum  
Functionum  parochiae Szczepanoviensis” podaje sposób odpraw iania tych od­
pustów  w latach  1832—1850 44. N atom iast szczegółowszy opis nabożeństw  od­
pustow ych z okazji uroczystości św. S tanisław a w latach  1905— 1932 poznajem y 
z ówczesnej Księgi Ogłoszeń p a ra fia ln y ch 45, co już zostało opisane w pracy 
ks. A. Nowaka 46. Ten schem at odpustowy przetrw ał do roku 1970.

Dopiero w  roku 1970 czytam y w  ogłoszeniach parafialnych przed m ajowym  
odpustem: „z tej racji, że kościół nasz został zaliczony do Sanktuariów  w Pol­
sce, czyli do miejsc Świętych, gdzie Bóg szczególnie udziela łask tym , którzy 
tu  przychodzą z pobożnością (...) Uroczyste nabożeństw a będą w naszym  koś­
ciele wieczorem o godz. 18,30. Będzie zawsze uroczysta Msza św. z kazaniem, 
którą odpraw i zawsze inny kapłan spoza naszej parafii. Na zakończenie oktawy 
odpustu przyjedzie Ks. Bp Jerzy  Ablewicz, odpraw i Mszę św., powie kazanie, 
a na zakończenie będzie uroczysta procesja z Najśw. Sakram entem  dookoła 
kościoła. W prawdzie oktaw a odpustu urządzana jest zasadniczo dla pielgrzy­
mów z sąsiednich parafii, niem niej zachęcam y was bardzo, by w  tych mszach 
wieczornych kto  może, b ra ł udział” 47.

Od tego czasu odpust ku czci św. Stanisław a trw a już przez osiem dni. 
N adal zachowany jest zwyczaj odpraw iania Mszy św., tzw. dziew iątki, w  dniu 
8 m aja w kaplicy narodzenia. Nowością w roku 1971 było wyznaczenie po­
szczególnych wiosek w  parafii szczepanowskiej na oddzielny dzień tygodnio­
wego odpustu  oraz w prow adzenie osobnego kaznodziei odpustowego dla gło­
szenia kazań w  tym  czasie. W roku 1971 kazania te  głosił Ojciec M arceli 
z Zakonu Ojców K apucynów  z Lublina. W roku 1972 przypadało 900-lecie kon­
sekracji biskupiej św. S tanisław a (1072— 1972). W związku z tym  jubileuszem  
zapowiedziany był przyjazd Ks. K ardynała  K arola W ojtyły z K rakow a na 
7 m aja  wieczorem. W tym  czasie proboszcz szczepanowski Ks. M arcin Rojek 
(1969— 1973) był już chory, a funkcje proboszczowskie jako adm in istra to r para-

40 S. B u d y ń  ks., Dawne uroczystości jubileuszow e w  Szczepanowie, TST, 
t. VII, T arnów  1979, s. 318—327.

41 T. S z a r w a r k  ks., a rt. cyt., s. 332.
42 ADT, Księga Ogłoszeń Parafia lnych  (...), s. 80.
43 L M , dz. cyt., s. 7.
44 Tamże, n r 83.
45 Tamże, s. 73—74.
46 A. N o w a k  ks., O kulcie św. Stanisława..., s. 141.
47 Księga Ogłoszeń P arafia lnych  w  Szczepanowie, 1970, s. 121.
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fii spełniał ks. Zbigniew  Ryznar. Tygodniowy odpust m ajow y urządził nie 
od 8 m aja do 15, lecz od niedzieli przed ö m aja ao niedzieli po uroczystości 
św. Stanisław a. Od tego czasu odpust rozpoczyna się uroczystym i nieszpo­
ram i w sobotę wieczorem. Na odpustowego kaznodzieję poproszono w tedy 
ks. Czesława Kam usiewicza z Częstochowy ze Zgrom adzenia Księży Pallo ty­
nów. Ks. Bp O rdynariusz obecny był na odpuście w uroczystość W niebo­
w stąpienia 11 m aja i dokonał poświęcenia pojazdów m echanicznych. Msza św. 
w kaplicy narodzenia była powtórzona w dniu  zakończenia odpustu. Rok 1973 
przyniósł nowe ubogaceni© program u odpustowego przez odpraw ienie trzeciej 
Mszy św. w kaplicy narodzenia o godz. 9-tej w niedzielę rozpoczynającą uro­
czystości. Biskup O rdynariusz przybyw a „ipsa die” na sum ę o godz. 11-tej. 
Zakończenie odpustu następuje w niedzielę po 8 m aja, tym  razem  wieczorem, 
z udziałem  licznej pielgrzym ki z parafii Brzesko. Od tego czasu u trw ala  się 
tygodniow y odpust w edług tego wzoru. Zwyczajnie, na  któryś dzień odpustu 
zapraszany jest ksiądz biskup.

Rok 1974 jako rok  Jubileuszu O dkupienia (Jubileusz poza Rzymem) ubo­
gacił swoją treścią  „pojednania” uroczystości odpustowe i sprow adził jeszcze 
liczniejszych pielgrzym ów do Sank tuarium  Stanisław ow skiego. Kazania głosił 
o. B onaw entura M isztal z Zakonu Ojców B ernardynów , gw ard ian  z Przew or­
ska. W dniu 8 m aja Ks. Bp. O rdynariusz dokonał na sum ie poświęcenia Krzyża 
Jubileuszowego, k tóry  umieszczono na zew nątrz, za prezbiterium  kościoła. Od 
czasu Jubileuszu w  1978 r. każdy dzień tygodniow ego odpustu  m a także 
swoje hasło, uw zględniające życie i działalność św. S tanisław a oraz jego rolę 
w  życiu relig ijnym  naszego narodu.

Dnia 4 października 1981 r., na diecezjalnej uroczystości Apostolstw a Trzeź­
wości w Szczepanowie, Ks. Bp O rdynariusz ogłosił drug i odpust ku czci św. 
Stanisław a, z okazji przeniesienia jego relikw ii. Ma być on w  przyszłości 
obchodzony w Szczepanowie w niedzielę przed lub po 27 września, jako do­
roczna uroczystość diecezjalnego A postolatu Trzeźwości, którego św. Stanisław  
jest Patronem .

P ielgrzym ki. P ielgrzym i indyw idualni, oraz w  zorganizowanych grupach 
przybyw ają do Szczepanowa praw ie przez cały rok, ale najczęściej od wiosny 
do jesieni. Przew odnikiem  grupy pielgrzym kow ej jest najczęściej ich dusz­
pasterz parafialny. Czasem taka  pielgrzym ka jest wcześniej zgłoszona i wów­
czas każdorazowo usta la  się jej szczegółowy program . Składa się ona w za­
sadzie z dwóch części. N ajp ierw  pielgrzym i zapoznają się z różnym i m ate­
rialnym i pom nikam i czci św. S tanisław a w Szczepanowie, a następnie ucze­
stniczą we Mszy św. lub w innych nabożeństw ach i m odlitw ach do św. S ta­
nisława.

N atom iast inny ch arak te r m ają  pielgrzym ki przybyw ające z sąsiednich pa­
rafii w  czasie odpustowej oktaw y. Pod przew odnictw em  swojego księdza 
przychodzą najczęściej pieszo, przynajm niej od przystanku kolejowego, na 
popołudniowe nabożeństwo, łącząc z trudem  podróży m odlitw y i śpiewanie 
pieśni. Kustosz sanktuarium  w szatach liturgicznych wychodzi po nich przed 
kościół, przew odnikow i pielgrzym ki podaje do ucałow ania krzyż lub relikw ie 
i intonując inw okacje do św. S tanisław a, w prow adza ich do kościoła. Tu, 
w krótkim  pow itaniu, sta ra  się przybliżyć ich do litu rg ii odpustowej i rozpo­
czynającej się za chw ilę Mszy św., przez naw iązanie do życia, świętości oraz 
cnót św. Stanisław a. Na zakończenie nabożeństw a odpustowego w serdecz­
nym  pożegnaniu poleca ich opiece Sw. Stanisław a.

Ruch pielgrzym kow y ożywił się znacznie przez wprow adzenie tygodnio­
wego odpustu, przez Jubileusz O dkupienia (1974) oraz przez ogłoszenie Roku 
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św. S tanisław a obchodzonego szczególnie uroczyście w diecezji tarnow skiej od 
7 V 1978—30 IX  1979 r.

W otyw a. Już przed rokiem  1731 sp o tk am y 48 wprow adzoną przez ks. S ta ­
nisław a Luxarow icza w otyw ną Mszę św. ufundow aną przez niego za spokój 
duszy dla uczczenia św. Stanisław a. M iała ona być odpraw iana w każdy piątek  
w kościele św. S tanisław a, czyli na  cm entarzu. Za proboszczowania ks. W łady­
sław a M endrali spotykam y bardzo uroczyście obchodzoną tzw. n ieustającą 
now ennę do św. S tanisław a, k tórą on sam odpraw iał w  każdy czwartek. Była 
to w otyw a o św. S tanisław ie, a po Mszy św. litan ia  do św. S tanisław a i inne 
m odlitw y w  podanych intencjach. Można się domyślać, chociaż trudno  to udo­
wodnić, że ks. M endrala zastał już odpraw ianą w otyw ę w piątek, ale jako 
troskliw y „budziciel” powołań kapłańskich i zakonnych, przeniósł wotywę do 
św. S tan isław a na czw artek  jako na dzień specjalnych m odlitw  o powołania 
kapłańskie. Od roku 1977, dla um ożliw ienia większej liczbie w iernych uczest­
niczenia w  tej wotywie, przeniesiono ją  z godzin rannych na porę wieczorną. 
O dpraw ia się ją  jako  w otyw ę śpiew aną z hom ilią lub czy tanką w treści 
zw iązaną ze św. Stanisław em . Po Mszy św. m a miejsce w ystaw ienie Najśw. 
S akram entu  w m onstrancji, litan ia  do św. S tanisław a oraz wezw ania do Św ię­
tego w  różnych in tencjach na podobieństwo M odlitwy Powszechnej i błogosła­
w ieństw o Najśw . Sakram entem . Nabożeństwo kończy się śpiewem  Inw okacji 
do św. S tanisław a i m odlitw ą Anioł Pański. W czasie tych śpiewów podaje się 
w iernym  do ucałow ania relikw ie. W wotywie uczestniczy różna liczba w ier­
nych, przew ażnie z parafii szczepanowskiej. Najwięcej ludzi przybyw a wczesną 
wiosną i późną jesienią. Mniej w  lecie (liczne prace połowę) oraz w  zimie 
z powodu gorszych w arunków  atm osferycznych.

Mówiąc o w otyw ie i nabożeństw ie z nią związanych, nazyw anym  „nieusta­
jącą now enną do św. S tan isław a”, trzeba jeszcze wspomnieć o innej tak iej 
nowennie. Jest to tzw. „nowenna odpustow a” . O dpraw ia się ją  przez dziewięć 
dni przed tygodniow ym  odpustem  w m aju. Dawniej odpraw iano ją  od 29 
kw ietn ia  w kaplicy narodzenia i w  kościele na cm entarzu i tam  też przez ten  
czas przechow yw ano Najśw. Sakram ent. Od roku 1972 now enna odpustow a 
rozpoczyna się na dziewięć dni przed niedzielą, która jest pierwszym  dniem  
tygodniow ego odpustu. W ydaje się, że now enna odpustowa została w prow a­
dzona przez nowo przybyłego proboszcza ks. Wł. M endralę w 1933 roku. Jest 
to Msza w otyw na o św. Stanisław ie, a po niej litan ia  do św. S tanisław a i m o­
dlitw y w różnych intencjach.

M iejscowa tradyc ja  przekazała też w otyw ną Mszę św. do św iętego S tan i­
sław a w dzień św. Anny, 26 lipca. Pierw szą pisaną wzm iankę o tej wotywie 
spotkać można w Księdze Ogłoszeń parafialnych z roku 1934: „W tym  dniu 
odpraw i się nabożeństw o w kaplicy narodzenia św. S tan isław a” 49. Od roku 
1938 pam iątka narodzin św. Stanisław a w dniu 26 lipca obchodzona jest już 
z oktaw ą. „We w torek  26 lipca i przez całą oktaw ę odpraw i się nabożeń­
stwo...” 50. W roku 1942 przy zapow iadaniu tej wotyw y podaje się też, która 
to num erycznie rocznica urodzin św. Stanisław a. „Dzisiaj sum a odbędzie się 
w kaplicy narodzenia św. S tanisław a na pam iątkę 906 rocznicy Jego urodzin, 
na tym  m iejscu. Przez całą oktaw ę codziennie odpraw iać będziem y Mszę św. 
u św. S tanisław a z błogosław ieństwem  Najśw. S ak ram en tu” 51. W roku 1966: 
„...w 930 rocznicę narodzenia naszego Ziomka o godz. 6-tej odpraw i się nabo-

48 A. N o w a k  ks., O k u lc ie  św . S ta n is ła w a ..., s. 139.
49 K s. Ogł. Par. w Szczepanowie, 1934.
Bo Tam że, R. 1938.
51 Tamże, R. 1942.
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żeństwo w kaplicy św. S tanisław a z kazaniem  i podaniem  relikw ii do ucało­
w ania” 52. Gdy pod koniec życia ks. M endrali przyszedł nowy proboszcz 
ks. M. Rojek (1969—1973), Msza św. była tylko w dniu 26 lipca, ale bez oktaw y 
i bez podaw ania relikw ii do ucałow ania. Od roku 1975 dla um ożliwienia 
uczestnictw a w tej w otyw ie większej liczbie w iernych, przeniesiono ją  na 
godziny wieczorne.

Litania i pieśni. Należy przyjąć, że ku lt św. Stanisław a w yrażał się rów­
nież w  m odlitw ach i pieśniach. To, co w iem y o m odlitw ach i pieśniach w yra­
żających cześć P atrona  Polski na  teren ie  innych ośrodków kultu , na  pewno 
w jakiś sposób przenikało do Szczepanowa i tu  było rozpowszechniane. Nie­
stety, do tego czasu nie znaleziono pisanych św iadectw  w tej m aterii z daw­
nych czasów. Dopiero „na uroczystości jubileuszow e” 53 wydano nakładem  
parafii szczepanowskiej w  d rukarn i na Skałce w  K rakow ie zbiór nabożeństw  
i now ennę ku  czci św. Stanisław a. U kazały się też pieśni i obrazy sceniczne 54. 
W tym  zbiorze nabożeństw  spotykam y różne w ezw ania do św. Stanisław a 
w form ie litan ijnej przeznaczone do pryw atnego odm aw iania. M iejscowa tra ­
dycja przekazała zwyczaj odm aw iania tej litan ii po w otyw nej Mszy św. 
w każdy czw artek i przy innych nabożeństw ach ku  czci św. Stanisław a.

W broszurze w ydanej przed jubileuszem  1978 r. p.t. „Pam iątka Jub ileu­
szu” znajdujem y też litan ię  do św. Stanisław a, lecz już z w ezw aniam i uwzględ­
niającym i w ym agania językowe owego czasu. Obok litan ii są tam  również 
inne m odlitw y do św. Stanisław a, tak  daw ne jak  i współczesne, dostosowane 
do potrzeb duchowych L udu  Bożego w latach  siedem dziesiątych tego stulecia. 
Na czele tych  m odlitw  znajduje się m odlitw a jubileuszow a ułożona przez 
Ks. Bpa tarnow skiego, Jerzego Ablewicza i odm aw iana w całej diecezji w  dniu 
7 m aja 1978 r.

W śród pieśni do św. Stanisław a możemy wyróżnić dwie kategorie. P ierw ­
szą stanow ią krótkie inw okacje. Znane są dwie. Jedna z nich to starsza: 
św. Stanisław ie, proś za nas, aby Bóg łaskaw y był dla nas. Jezusie Nazareń- 
ski, zm iłu j się nad nami. Była ona szczególnie ulubioną przez ks. W. Men- 
dralę  i dzięki tem u przyjęła się powszechnie w  parafii, a naw et poza jej g ra­
nicami. D ruga nowsza: O Ś w ię ty  nasz Patronie, do Ciebie w znosim y dłonie, 
Tyś u  nas we czci i sławie, o Ś w ię ty  Stanisław ie. Ułożona przez ks. Adama 
G ąsiorka, proboszcza w Binczarowej, przyjęła  się w  parafii Szczepanów jako 
pam iątka Jubileuszu  z roku  1978. Śpiew ana w edług m elodii ułożonej przez 
ks. K. Pasionka, od czasu Jubileuszu  znana jest też w  całej diecezji. Drugą 
kategorię stanow ią pieśni, będące często skróconym  życiorysem św. S tani­
sława lub w ysław ianiem  Jego cnót czy też wzyw aniem  Jego opieki. Do nich 
zaliczyć możemy starą  pieśń: W ita j św ięty  Stanisław ie, czy T. Klonowskiego: 
Cześć Tobie, naszej kra iny Patronie. R epertuar ten  został ubogacony przez 
nowe pieśni o św. S tanisław ie w okresie Jubileuszu  900-lecia Jego śmierci. 
Często przychodziły one z innych parafii, zwłaszcza z tych, których Patronem  
jest św. Stanisław . T ak przyw ędrow ały dwie pieśni z parafii Pruśce k/Pozna- 
nia i są śpiew ane w  Szczepanowie. P ierw sza z nich, śpiew ana na melodię 
pieśni w ielkanocnej („Zwycięzca śm ierci...”) m a następującą treść:

O Stanisław ie — nasz św ięty P atron ie,
Otwórz dziś dla nas — serce swe i dłonie.
Obdarz łaskam i — każdego jak trzeba,

___________  Prow adź do nieba — allelu ja.
62 Tamże, R. 1966, s. 32.
63 To jest w roku 1936.
54 P. W i e c z o r e k  ks. Święte Pacholę. W Szczepanowskim dworze. Sw. Sta­

nislaw Szczepanów ski.
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O M ęczenniku — życie swe oddałeś,
Gdy jak  Jan  Chrzciciel — króla  upom niałeś.
N iechaj się cieszy — Polska, ziemia cała,
Że cię w ydała — allelu ja.

W roku Tw ej chw ały — dzięki Ci składam y,
Że O jcem  św iętym  — Jan a  Paw ła mamy.
Kościół Pow szechny — pod jego rządam i,
W spieraj łaskam i — allelu ja.

Druga śpiew ana jest na m elodię pieśni m aryjnej: „Po górach, dolinach”
W Szczepanowskiej ziemi rozlega się dzwon,
Chwałę S tanisław a ludziom  głosi on.
Św ięty, Św ięty, Św ięty S tanisław ie,
M ódl się, módl się, m ódl się za nam i.

Sław ny M ęczenniku, lud uświęcałeś,
W obronie przykazań życie oddałeś.
Święty...

Chlubo Szczepanowa, prow adź do Boga,
Ciągle przypom inaj przykazań drogę.
Święty...

B iskupie K rakow a, w sp ieraj łaskam i,
Bądź naszym  Obrońcą, czuw aj nad nam i.
Święty...

Tych k ra in  P atron ie  i Polski całej,
Daj każdej rodzinie w iarę  jak  skałę 
Święty...

W Twój obraz w patrzeni, hołd Ci składam y,
Tw ej stałej opiece się polecamy.
Święty...

Je s t tu  też śpiew ana pieśń: „W ielki przed Bogiem  klejnocie w  koronie”. 
Może już m niej, ale też się rozpowszechniła pieśń śpiew ana w  diecezji k ra ­
kow skiej koło roku 1979, jako nowy przekład hym nu do św. Stanisław a: 
G audę M ater Polonia — „Wesel się Polska cala”. Czasem śpiew ana jest też 
jako przeróbka pieśni do św. W ojciecha na  pieśń stanisław ow ską: „Sławny  
w  m ęczenników  gronie” 55.

T ak więc, św. Stanisław , w yrastając  z Ziem i Szczepanowskiej pociągnął 
bogactwem  swojego ducha w iele pokoleń, kształtow ał je  i owocował w  nich 
przez m ateria lne  i duchowe dzieła uzew nętrzniające piękno życia z Bogiem 
i dla Boga. Sym bolem  tego jest p iękna m onstrancja, którą z okazji Jubileuszu 
900-lecia śm ierci św. Stanisław a, kapłani Rodacy w liczbie 47 spraw ili dla 
swojej parafii rodzinnej. Z aprojektow ał ją  i w ykonał w srebrze Bronisław  
Chrom y z K rakow a. U jęta  jest w  form ę rozłożystego drzew a w yrastającego 
z korzeni. A rtyście przyśw iecała myśl, że jak  z korzeni i pnia w yrasta ją  ga­
łęzie i dalej się rozszerzają, łącząc w jedną całość to, co daw ne z tym , co 
nowe i przez to przynoszą człowiekowi różnorakie dobra, tak  podobnie i S ta­
nisław  — Ojciec Ojczyzny — łączy czasy i pokolenia swojego narodu, aby 
każdy Polak ustaw icznie niósł Bogu dobro swojego rozw ijającego się w  szla­
chetności serca.

Z tak im  duchow ym  skarbem  św. S tanisław a ze Szczepanowa, po dziewię- 
ciuset latach, wchodzim y w  dziesiąte stulecie jego dziedzictwa w Szczepa­
nowie 56.

55 J. S i e d l e c k i  ks., Śpiewnik kościelny, 1973, s. 314.
Ba Słowa Ks. K ardynała  K arola W ojtyły w  Szczepanowie 7 V 1978, Cur. 128 

(1978), s. 290.


